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Odznaczenie 
I. Paderewskiego. 
PRZEZ RZĄD FRANCUSKI. 


Paryż, 12.5. Ignacy Paderewski otrzy 
mał wielką wstęgę francuskiej Legji 
honorowej. Jak wiadomo, jednym z 
pierwszych wśród wnioskodawców, 
którzy domagali się przyznania tego 
wysokiego odznaczenia naszemu wiel- 
kiemu rodakowi, był ś. p. Marszałek 
Ferdynand Foch, 


Walny zjazd 
- ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 


Warszawa, 12.5. W dniu dzisiejszym 
odbył się tu 8 walny zjazd Związku 
strzeleckiego. 

Wśród gości było wielu posłów z B. 
B. Obrady zagaił pułk. Koc. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem, u- 
dzielono zarządowi absolutorjum, a 
następnie odbyły się wybory nowego 
zarządu, do którego prezesem został p. 
Anusz, 


Wystawy zbiorów, 
ODZYSKANYCH Z ROSJI. 


Warszawa, 12.5. Dziś w południe w 
kamienicy Baryczków odbyło się uro 
czyste otwarcie wielkiej wystawy zbio 
rów państwowych, odzyskanych z Ro 
sji na podstawie traktatu ryskiego z 
przedstawicieli rządu byli obecni mini 
strowie: Zaleski, Czerwiński i Nieza 
bytowski. 

Akta otwarcia dokonał minister dr. 
Czerwiński. 


TROCKI 
JESZCZE SIĘ NIE NAWRÓCIŁ. 


Berlin, 12.5. „Telegraphen Union“ do 
nosi z Moskwy, że Politbiuro na wnio- 
sek z Berlina uchwaliło przedłużyć ter 
min banicji Trockiego do dnia 1 czer- 
vca r. b. 


Jak we Włoszech 
WALCZĄ Z KOMUNISTAMI: 


Rzym, 12.5. Odbył się tu proces prze 
ciwko komunistom  jugosłowiańskim, 
oskarżonym o usiłowanie szerzenia nie 
pokoju. 

Sąd skazał 4 oskarżonych na 50 lat 
więzienia każdego, jednego na 27 lat. 
a dwóch na mniejsze kary. 


Smierć bluźniercy 
NA SCENIE SOWIECKIEJ. 


W miasteczku Lubowin w okręgu 
Homelskim Sowiety zorganizowały 
kółko „bezbożników™“ polskich i kaza- 
y tej organizacji urządzić w miejsco- 
SE klubie robotniczym wieczór anty 

_ Teligijny, 
| Podczas tego wieczoru bluźnierczą 
 trolę Zbawiciela odegrywać mial pre- 
_ tes klubu Michał Jachniewicz. 
Przedstawienie jednak nie doszło do 
| skutku ponieważ przy ostatnich przy- 
_ gotowaniach zawalił się nagle nad sce 
_ Rą sufit, a kawałek cegły uderzył Ju- 
_ Chniewicza w głowę tak mocno, iż stra- 
ton przytomność, wobec czego mu- 
Siano go przewieźć do szpitala. 
| Wypadek ten podziałał deprymują 
0 również na resztę członków kółka 
„bezbożników*, którzy uważając, że 
yła to kara Boska za swe bluźnier- 
stwo, gremjalnie wystąpili z kółka. 
, <Astraszone tem władze sowieckie u 
 dzymują, że wypadek Juchniewicza 
st dziełem  „kontrrewolucyjnych 
j „chów ”, choć na przedstawienie nikt 
'*prawomyślny niebył dopuszczony. 
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członkowie socjalistycznej organizacji studenckiej. 


Kowno, 12-5. Pierwsze podejrzenia 
władz litewskich, że zamach na Wal- 
demarasa został zorganizowany z 
Polski, spaliły na panewce. Śledztwo 
wykazało bowiem, 
konała tajna organizacja studentów 
socjalistów „Auszra“ (Zorza), któ- 
rych zaaresztowano w liczbie 50. 

Litewska agencja prasowa „Elta“ 
donosi, że oprócz aresztowanego stu- 
denta Wasiljusa, w którym adjutant 
kpt. Werbiakis rozpoznał tego, który 
do niego strzelał. policji znane są na- 
zwiska jeszcze 3 zamachowców, któ- 
rzy ukrywają się w lasach koło Trok. 
Celem wyśledzenia ich zarządzono 
olbrzymią obławę, w której bierze 
udział cały pułk piechoty z karab. ma 
szynowemi, granatami ręcznemi i sa- 
mochodami pancernemi. . 

Wasiljus po zamachu, według po- 
głosek, zamierzał uciec zagranicę i 
w tym celu skierował się w stronę 
Polski, mając przy sobie bombę. „lie 


znąjąc drogi, błądził on w lasach i 
na odcinku koło Trok potknął się tak 
nieszczęśliwie 0 wystający korzeń 
drzewa, że upadł na ziemię, skutkiem 


że zamachu do- czego bomba eksplodowała i zraniła 


go. Wycieńczony z upływu krwi i 
głodna Wasiljus zwrócił się do gajo- 
wego koło Koszedar z prośbą o ku- 
bek wody. Tu go na rozmowie prze- 
trzymano, a w międzyczasie sprowa- 
dzono policję, która Wasiljusa are- 
sztowała. 

„W czasie rewizji osobistej znale- 
ziono przy nim kompas, mapę tury- 
słyezną i kilka naboi do parabelum, 
chociaż broni nie posiadał, Wasilju- 
sowi amputowano dwa palce. 


Odmówił on udzielenia jakichkol- | 


wiek wyjaśnień i zapewnił sędziego 
śledczego, że podpisze każdy , proto- 
kół, gdyż wie, że nie gorszego cze- 
kać go już nie może, jak tylko 
śmierć, 


Zapowiedź surowych represyj. 


„Lietuvos Aidas“ w artykule wstę- | du. Ci uldzie nie uznają nic święte- 


pnym, poświęconym pamięci zabite- 
go adjutanta Waddemarasa, Gudina- 
sa, pisze: 

„Dziś musimy powiedzieć wszyst- 
kim przeklętym złodziejom i wy- 
rzutkom swego narodu, że nie będą 
mogli bezkarnie zabijać niewinnych 
ołiar. Za każde wyrwane z naszego 
środowiska niewinne życie będą mu- 
sieli odpowiedzieć życiem dziesiąt:- 
ków i setek zdrajców narodu. żadne- 
go miłosierdzia teroryści nie mogą o- 
czekiwać, Jesteśmy pewni, że tero- 
ryści są inspirowani z tamtej strony 
linji administracyjnej, gdzie się ze- 
brała grupa zdrajców naszego naro- 


go. Lecz cóż będzie, jeżeli wierni sy- 
nowie ojczyzny zażądają krwi zdraj 
ców!“ 

Dalej pismo twierdzi, że na Lit- 
wie są ludzie, którzy nazewnątrz nie 
gstekwalają teroru i których nie o- 
skarżą się o organizowanie zama- 
chów, a którzy jednak cieszą się z 
tego, że przez zamach rząd jest osła- 
biony. 

Jest to aluzja pod adresem chrze- 
ścjańskich demokratów, którzy potę- 
piają zamach, ale którzy, oczywiście, 
nie mogą być zwolennikami samo- 
KALKI, rządów jednostki lub 
kliki, 


Ofiara zbrodniarza-dypiomaty 


referend. Kucharikowski zmarł w Wilnie. 


Wilno, 12-5. Wczoraj zmarł w kli- 
nice chirurgicznej referendarz woje- 
wództwa Nowogródzikiego, Włodzi- 
mierz Kucharkowski wskutek ran 
zadanych mu przez bezprzykiadnego 
zbira, dyplomatę sowieckiego Apa- 
nasewicza w Baranowiczach. Mimo 
wyjęcia kuli ciężko ranny śp. Ku- 


Polacy a! 


chamkowski męczył się strasznie 
przez kilka tygodni, a onegdaj stra- 
cił przytomność i nie odzyskał jej 
przed zgonem. Rząd ma się zająć lo- 
sem pozbawionej środków do życia 
rodziny ofiary bandytyzmy sowiec- 
kiego. Pogrzeb na koszt Rządu odbe- 
dzie si eęwe wtorek 
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przybywają do Polski już 24 b.m. 


Warszawa, 12-5. (PAP.) Dnia 24 
bm. przybywa z Nowego Jorku do 
Polski wycieczka Zjednoczenia Pola- 
ków rzymsko-katolików, w składzie 
300 osób. 

Jest to największa organizacja ka- 
tolicka wśród wychodźtwa polskiego 
w Ameryce, o typie asekuracyjmo - 
ideowym, licząca 200.000 członków i 
posiadająca 10 miljonów dolarów .aa 
jątku. 

Wycieczkę prowadzi sam prezes 
organizacji, p. Olejniczak i kapelan 


Rocznicę zjednoczenia 


naczelny ks. Celichowski. 

Wycieczka wyląduje w Gdyni 25 
bm. a 24 bm. rano przybędzie do 
Warszawy, gdzie zabawi trzy dni (do 
26 bm. włącznie). 

Wycieczka wiezie ze sobą dypilo- 
my członików honorowych organiza- 
cji dla p. Prezydenta Rzplitej i mi- 
nistrowej Zaleskiej. 

Z Warszawy wycieczka uda się na 
P. W. K. i następnie w objazd po Pol- 
see, wzglednie w odwiedziny krew- 
nych. 


Rumunji 


upamiętni katedra „Zbawienia Narodu“. 


Bukareszt, 12-5. (PAT.) W dalszym 
ciągu uroczystości w 10-ią rocznicę 
zjednoczenia Rumunji królowa Ma- 
rja oraz członkowie regencji w oto- 
czeniu wyższego duchowieństwa oraz 
przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych obecni byli przy cere- 
monji poświęcenia terenu, na którym 
zbudowana zostanie katedra „/ba- 


| wienia Narodu'+ 


Na wzgórzu ustawiono wielki 
krzyż z rzeźbionego dębu. 
'Patrjarcha Miron w przemówieniu 
swem zaznaczył, że inicjatywę bu- 
dowy tej świątyni dał zmarły król 
Ferdynand nazajutrz po zwycięstwie 

Z kolei nastąpiło otwarcie targów 
narodowych i dalszy ciąg uroczysto- 
ści narodowych, 
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Ceny biletów 
WSTĘPU NA P. W. K. 


Poznań, (PAP). Cena normalnego b 
etu, uprawniającego do jednorazowe- 
ge wstepu na teren wystawy, której 
otwarcie nastąpi 16 bm. o godz. 10 ra- 
no. wynosi zł. 4... ; 

Rodziny, składające się conajmniej 
z 5 osób, płacą ed osoby (za wykazem 
osobistym) po 2 zł. 

Studenci, szeregowcy, poddoficero- 
wie — 2 zł, uczestnicy wycieczek, skła 
dający się conajmniej z 25 osób — 2 
zł, uczestnicy wycieczek szkolnych, ro 
hotniczych, wojskowych, składających 
się z więcej, niż 50 osób — 1 zł. 

Dzieci poniżej lat 15 w towarzy» 
stwie rodziców płacą 1 zł. 

Bioczek, uprawniający do wieloraze 
zowego wstępu na Wystawę w ciągu 
7 dmi, kesztuje 15 zł., bloczek miesię- 


czny 20 zi, jegitymacja stała z fotogra 
fją na cały czas trwania P. W. 
20. 

Dalsza legitymacja 
dzrimy zł. 40. 


dla członka ro. 


Połów ryb 
W MORZU POLSKIM. 

Warszawa. Tegoroczna ostra zima o 
raz niesprzyjające w dalszym ciągu 
warunki atmosieryczne nie pozwoliły 
na przeprowadzenie no:malnych poło- 
wów. 

To też rezultaty są mimimalne. 

W okresie od stycznia do kwietnia 
wyłowiono: W styczniu — 207.054 k.g, 
wartości — 175.608 zł, w lutym 
5.235 kg., wartości — 21 tys. zł. i w 
marcu — 22 i pól tys. kg., wartości = 
52.819 zł. 


Narodowe uroczystości 
bułgarskie. 
W 1009-ą ROCZNICĘ SYMEONA, 


Sofja, 12.5. Dziś rozpoczęły się*w 
Szumnie i Preslawie uroczystości na- 
rodowe celem uczczenia 1060-ej roczni 
cy panowania cara Symeona. 

W obecności króla 1 rządu dokonano 
poświęcenia cerkwi i pomników Świę- 
tych Cyryla i Metodego. 

W Sofji uroczystości narodowe od- 
będą się w środe. 

Przewidywane jest urządzenie defi- 
lady w historycznych kostjamach o- 
raz szereg zabaw ludowych. 

Cykliści, automobiliści, jeźdźcy i 
szybkobiegacze, mają przenieść z da- 
wnej stolicy do nowej „Święty Ogień“, 
który zostanie zapalony w chwili po- 
święcenia nowego kościoła w Presla- 
wie. 

Pochodnie zapalone przy grobowcu 
cara Symeona zostaną w środę uroczy 
ście doręczone królowi Borysowi w pa 
facu w Sofji, co stanowić będzi nieja- 
jako symbol, iż królowi powierzona zo 
staje troska czuwania nad ogniem pod 
trzymującym zapał narodu bułgarskie 
go w dążeniu do przyszłej pomyślno- 
ści. 
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w północnych departamentach Francji. 


W czasie wojny światowej najdo- 
tkliwiej ucierpiały pod okupacją nie- 
miacką dwa przemysłowo-górnicze 
departamenty północne: Nord i Pas 
de Calais. Zwlaszcza położone w tych 
departamentach kopalnie węgla ule- 
gły przeważnie zniszczeniu. 


Rozpoczynając po wojnie dzieło 
odbudowy, pozbawiona rąk robo- 


czych Francja musiała pomyśleć w 
pierwszym rzędzie o odbudowie gór- 
mictwa półnoeno-francuskiego, by 
się uniezależnić od importu angiel- 
skiego i zasilić przemysł własnym 
więglem, W tym celu czynniki fram- 
cusikie starały się usilnie o ściągnię- 
cie do Francji wychodźctwa polsikie- 
go z Wesiłfalji i bezrobotnych z 
Górnego Śląska. 

Masy te, dochodzące do 100 tysięcy 
kwalifikowanych górników polskich, 
oraz kilkudziesięciu tysięcy robotni- 
ków niekwalifikowanych, pchnięte 
zosteły do Francji w miarę odbudo- 
wy do górnictwa północno-francus- 
kiego, tak że w latach 1925-26 liczba 
Polaków, zatrudnionych w górnie- 
twie francuskiem, wynosiła około 
150.060, na ogółną liczbę 300.000 pra- 
cowników, licząc w to już i personel 
mani pułacyjny. 

To ież siwierdzić należy, że nie- 
które kopalnie półaocno-firancuskie 
liczyly w ogóle swych robotników 
przecjożnie 56 proe. Polaków. Kopal- 
nia Osiricourt np. zatrudnia 70 proc. 
Polaków. a w osadach tej kopalni 
Polacy liczą nawet 75 proc. ludności 
ze wzylędu na dużą liczbę dzieci. 

Są osady tak gęsto zaludnione 
przez Polaków, że zyskały sobie 
wśród Framenzów nazwy polskich 
miast. Tak się ma rzecz np. z Bruay 
w departamencie Pas de Calais, któ- 
te liczyło swego czasu 27.000 ludmo- 
ści polsikiej, a dziś jeszcze, po kry- 
zysie ekonomicznym w r. 1927, liczy 
22.060. 

Ten charakter polski nadaje osa- 
dom przedsiębiorcześć polska. Pełno 
łu wywieszek polskich. Tu kawiar- 
mia, tam hotel, ówdzie krawiec, pie- 
karz, stolarz, szewc, fryzjer, zegar- 
mistrz i t. d. Tu polski lekarz, tam 
dentysta, tu bank, ówdzie adwokat. 
W.dzień świąteczny rozbrzmiewa po 
kościołach śpiew polekki i słowo Boże 
z kazalnicy głoszone jest w języku 
ojczystym. Na ulicy spotykasz soko- 
łów, harcerzy, idących luzem, czy na- 
wet gromadny pochód pod sztanda- 
rem, na którym z jednej strony wid- 
nieje wizerunek Kościuszki, z dru- 
giej Matki Boskiej C 

Wobec tak licznego skupienia lud- 
mości polskiej na szczupłym terenie 
dwóch departamentów (200.000 głów), 
utworzony został dla niej osobny kon 
sulat w Lille, obok konsulatów w Pa- 


Właściwe znaczenie wiedzy tech- 
„micznej polega na tem, że wzmaga o- 
ma coraz bardziej pamowamie czło- 
wieka nad przyrodą, umożliwiając 
wyżyskanie jej płodów i sił dla ce- 
lów ei Wynalazczość jest więc 
wielkim i oczywistym. czynnikiem 
postępu społeczeństw. Niestety, WISZĘ- 
dzie prawie panuje dla idei wyna- 
lazczości niesłychamie małe zaimtere- 
sowanie — conajwyżej czysto mate- 
rjalistyczne polegające na obliczemiu, 
ile pieniędzy przysporzyć może „jakiś 
wynalazek. O tem, że twórazość wy- 
nadazcza potrzebuje szezegółm wa 
runików dla swojej pracy, swobody, 
pomocy materjalnej i odpowiednich 
instytucyj doświadczalnych — mało 
kto myśli. 

W Polsce było pod tym względem 
jeszcze domiedawna szezególmie źle. 
To też wynalazki polskie wyzyski- 
wali obcy, grabiąc wymalazców na- 
szych materjalmie, a naród nasz po- 
dbarwiając sławy imienia. 

W ostatnich czasach powsitałty na- 
reszcie w Polsce dwa instytuty, któ- 
re zajmują się sprawą w ów. 

Pierwszy powstał z inicjatywy Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej prof. Mo- 
ściekiego w r. 1920 we Lwowie jako 
„Chemiczny instytut Badawczy” Im- 
stybut ten przeniesiony został z cza- 
sem da Warszawy 
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ryżu i w Strasbourgu, najważniejszy 
w całej Francji. Na tym terenie rów- 
nież wychodzą trzy polskie dziemni- 
ki, z których dwa przeniosły się tu 
z Westfalji, kiedy większość tamtej- 
szego naszego wychodźctwa zjechała 
do Francji. 

Najsilmiej również rozwinęło się tu 
szkolnictwo polskie, jakkolwiek z 
ogólnej liczby około 30.000 dzieci 
polskich z nauki polskiej korzystać 
może zaledwie nieznaczny procent. 
SE polskie utrzymywane są przez 
dyrekcje kopalń, zaś nauczyciele o- 
płacami częściowo przez dyrekcje, 
częściowio przez polski inspektorat 
szkolny przy ambasadzie w Paryżu. 

Wobec trudnych warunków szikol- 
nych, a wobec równoczesnej koniecz 
ności ratowania dziatwy przed wy- 
narodowieniem, podjęto w ostatnich 
latach ze strony polskiej akcję ochro- 
niawską. Liczebny stan ochron stoi 
jednak jeszcze bardzo daleko poza 
istotną potrzeba, wobec czego ochro- 
ny spełniają tylko część swego zada- 
nia, a wobec specyficznych warum- 
ków, w jakich żyje stała emigracja 


polska w północnej Francji, należy 
się poważnie liczyć z obawą, że 
w drugiem, a najdalej w trzeciem 


pokoleniu, po wymarciu starych emi- 
grantów, którzy wywędrowali z Pol- 
ski i pamiętają ją, narybek polski, 
zrodzony już we Francji, ulegnie w 
przeważnej części wynaroedowieniu. 
Przedewszystkiem dlatego, że w 
myśl ustaw francuskich każde dziec- 
ko, zrodzone z obcokrajowców na 
ziemi francuskiej, posiada warunko- 
we obywatelstwo francuskie, którego 
może się zrzec dopiero w 21-szym 


roku życia. Należy się przeto liczyć | 


z faktem, że ci wraunkowi obywate- 
le, nie znając Polski ami jej stosun- 
ków, a tkwiący silnie w stosunkach 
francuskich, nie skorzystają z pirzy- 
sługu jącego im prawa i pozostaną o- 
bywatelami francuskimi, a w rezul: 
tacie wymarodowią się zupełnie, 
tembardziej że północno-fracuskie 
górnictwo jest już dostatecznie i na 
czas dłuższy 
wskutek czego nie należy oczekiwać 
dopływu świeżego prądu polskości z 
Polski, 

Nie kryjąc troski o przyszłość, pol- 
skie wychodźetwo w Północnej Braki 
cji dąży za wszelką cenę do ustale- 
nie się na tej bogatej ziemi i dosiąg- 
nięcia' nietylko dobrobytu materjal- 
nego, lecz i zadowolenia moralnego 
za spełnienie obowiązków  narodo- 
wych, W tym wizględzie przodują 
górnicy z Westfalji, jako żywioł naj- 
bardziej wyrobiony i umiejący się 
organizować. 

A. Th. 


Wynalazki w Polsce. 


Ideowa ta instytucja w ciągu 6 lat 
swojego istnienia wykazała nadzwy- 
czajną żywotność, dowodem czego 
są: a) osiągnięcie zupełnej samowy- 
starczailmości i uniezależnienia się ma 
terjalnego; b) rozbudowa inwestycyj, 
obsługujących obecnie cały szereg 
nowych -działów naukowo - doświad- 
czallnych; ce) wykwalifikowanie za- 


stepu fachowców dla przemysłu che- É 


micznego i d) dokonania dziesiątków 


tysięcy przeróżnych prób i doświad-| E 


czeń laboratoryjnych, w rezultacie 
czego zgłoszomo przeszło sto nowych 
patentów na wynalazki i nowe spo- 
soby fabrykacji. i 

Drugą instytucją naukowo - bada- 
wiczą jest Instytut Aerodynamiczny, 


który powstał parę lat temu z ramie- ja 


nia L. O. P. P. przy Politechnice war- 
szæwskiej. $ 

lnstyłut ten ma ma celu badania 
pod względem aerodynamicznym pro 
fili skrzydeł i śmigieł do nowych ty- 
pów płatowców naszych komstrukto- 
rów, oraz dokonywanie prób w po- 
wietrzmych tumełach różnych mode- 
li płatoweów. 

Kosztowme, bo około 2 miljonów 
zł., lecz nowoczesne urządzenia Ín- 
stytutu, 
naukowych dają zupełną możność 
przeprowadzenia. najdokładniejszych 
balon i pewność. że polska flota ma- 


powietrzna w najbliższej przyszło- 
ści uniezależmi się od zagramicy. 

Oprócz wymienionych Imstytutów 
Polska posiada cały szreeg innych 
z zakresów specjalnych: rolniczo - 
gospodarczego, budowlanego, jedwab 
nictwa, ogrodnictwa, pszezelmictwa 
ARTER 

Wymienione Instytuty o specjal- 
nym charakterze, niezaprzeczalnie 
przynoszą ogrommą korzyść państwu, 
dając ujście dla twórczych pomy- 
słów wielu naszym badaczom. 

Natomiast setki innych dziedzin 
techniki przemysłowej dotychczas 
nie miały w Polsce żadnej ami ma- 
terjalmej, ani technicznej, a nawet 
moralnej pomocy dla twórców. 

Dziedziny te w zastosowaniu do 
mechaniki, elektrotechniki, radjo- 
techniki, hydrauliki, termodynamiki, 
fizyko - elekitrochemji, metalurgji 
itd itd. obejmują serki przeróżnych 
rozgałęzień i mają nagromadzone do 
każdego z nich w Urzędzie patento- 
wym tysiące zgłoszeń na różne wy- 
malazki i ulepszenia, przyczem dzie- 
siątki tysięcy wymalazców szukają 
upragnionj pomocy do realizacji 
swych pomysłów. 

Udzielanie pomocy tej jesł właśnie 
obowiązkiem „Instytutu Doświadczal 
nego w Polsce”, Instytut ten powstał 
w Poznaniu. 

Jak zaś bardzo rozwinięta jest w 
Polsce idea wynalazczości świadczy 
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istotnie wartościowych, które mogą 
być potężną dźwignią dla rodzime j 
techniki i przemysłu, a niejeden przy 
nieść może ludzkości całej poważne 
komzyści. 

Wynalazcy polscy wezmą udzia) 
w P. W. K., celem zaznajomienia o. 
gółu z rzeczywistym stanem wyna- 
azczości w Polsce. Może przy tej 
sposobmości znajdą się kapitaliści | 
przemysłowcy, którzy przyspieszyć 
zechcą realizację niejednego wyna- 
laziku? 

Radje 
W ROLI SWATA. 

W tej roli występuje radjo nara: 
zie tylko w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie radjostacje są właściwie przed- 
siębiorstwami rekłamowanemi. Oczy- 
wiście wszelkiego rodzaju reklamy 
podają one w sposób nieraz bardzo 
pomysłowy i dowcipny, cały jednak 
program dostosowują ściśle do po- 
trzeb reklamujących się przedsię- 
biorstw. Korzystają też z reklamy ra- 
ijowej dość liczne i świetnie prospe- 
rujące biura matrymonjalne. Dzięki 
temu każdy, pragnący wstąpić w 


związki małżeńskie, kawaler czy 
wdowiec, może dokonywać wyboru 
kandydatek na żonę — przez radjo. 


Ostatnio jedna z radjostacyj wpro- 
wadziła oryginalną inowację. Kandy- 
datki, kandydaci do stanu małżeń- 


zasilone siłą roboczą, |i 


oraz odipowiedmi dobór suł 


fakt, że mp. nasz Urząd patentowy w | skiego mają możność — oczywiście 
Warszawie liczy obecnie pomad 40 | za odpowiednią opłatą — podawania 
tysięcy zgłoszeń na wynalazki. Jak | komunikatów o swych zamiarach 
twiemdzą fachowcy, znajduje się w | matrymonjalnych ustnie przed mni- 
tej liczbie krofomem. 


około 


5, 


2000 wynalazków 


WI 
> 
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jak reagują wybrańcy Fortuny na wygrane? 
MERY OJAWIAT KOKO r UT. iii REKAKI NTW URU RE ES E o, aT DAE e EED a AE 

Największy procent szczęśliwców, zwła- 
szcza tych, którym przypadła większa wy- 
‘grana, zamierza nabyć posiadłości ziemskie, 
lub nieruchomości. Ci, którzy nie mają je- 
szcze planów, a zaskoczeni są niespodzie- 
wanem szczęściem, wyrażają swą radość 
częstołsroć płaczem i błogosławieństwem lo- 
su. Znalazł się jednak lekkomyślny bur- 
misiz małego- miasteczka, który za swą dro- 
bną wygraną (2.000 zł) urządził ucztę dla 
współobywatdii. Inny znów, <dowiedziaw- 
szy się, że ma los jego padła znaczna wygra- 
na ofiarował pewnemu kolektorowi 5 tysię- 
cy zl, aby mu ją wypłacił, nie czekając na 
urzędową tabelę. Nie wierzył widocznie swe 
mu szczęściu. 

Zdarzyło się rówmież, że obdarzony je- 
dną z głównych wygnamych, zgłosił się po 
jej odbiór i otrzymawszy pieniądze, loszował 
je po kieszeniach. Na zwróconą uwagę, że 
pozostawił 100-zlotowy bamkmot, odrzekł, że 
to drobiazg, na który w obecnych warun- 
kach może nie zwracać uwagi. 


KUP LOS I-SZEJ KLASY 


i „IE ya RREA uf ZZ 
w najszczęśliwszej kolekturze w Zagł. Dąbr. 


JOZEFA ELAWSKIEGO 


w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14. 
w Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-98 
Diiział: 


NSA KA M 


w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77 
w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 4. Tel. 97 

w Grodźcu, ul. Kościuszki 

w Czeladzi, Rynek 8. 


Gwna 
Wygrani 


ponadto wygrane po: 400.000, 350.000, 150.000, 100.000, 80.000, 
75.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000 it.p. 


Ogólna suma wygranych wynosi przeszło 


28 miljonów złotych. 


DNA ATAA RAN ASEYE ARN] 


CO DRUGI LOS MUSI WYGRAC! 


Ceny losów: 


Cwierć losu Póź losu Cały los 
ZŁ. 10. ZŁ. 20. Zł. 40. 


Nie pomijaj sposobności! nie zamykaj drzwi szczęściu! 


Ciągnienie I-szej klasy już 23 i 24 maja b. r. 


Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z orygi- 
nalnymi losami I-szej klasy nasz blankiet P`K. O. na bezpłatną 
przesyłkę należytości po odbiorze losów. 


Baj zm 
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Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
S | ES DSEZ na RACZ 
Dziś Serwacego 
13 - Jatro Bonifacego 
Wschód słońca 3 m. 49, 
piel Tasia » 19 m. 15, 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino „Zagłębie* TE) „Policma jster 
Tagiejew . | 

Kino „Sfinks“ — „W. kuszącym 
ogniu brylantów". 

Kino „Wawel“ — „Dziewczyna z 
cyrku“ oraz „Jim, postrach preryj”. 

Kino „Uciecha“ — „Kobieta — to 
grzech“, t 


Teatr w Katowicach 
REPERTUAR 
Wtorek 14 bm. — Pigmaljon“ — 7.30 pre- 


mjera. 
TRI 15 bm. „Pigmaljon“ 7.30. 
Czwartek 16 bm. — „Bal maskowy” 7.30. 


Program radjowy 


NA PONIEDZIAŁEK 15 MAJA. 
KATOWICE. 


1156— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 

13.00 — Komunikat rolniczy i meteorologicz- 
ny z Warszawy. 

1545 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 
16.00 — Transmisja pieśni majowych z wie- 

ży Marjackiej w Krakowie. 

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.00 — Odczyt pt. „Orgamizacja Powszech- 
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu“ 


cz. IM — wygł. prof. Wł. Dzięgiel. 
1725 — Pogadankę z działu: „Nowości ra- 
djowe“ wygł. p. Jan Ciahotmy. 


1755 — Transmisja koncertu popołudniowe- 


go z Krakowa. 
1825 — Tramsmisja dal ciągu koncertu 
i łudmiowego z Warszawy. 


18.50 — tości, poczem zapowiedź pro- 
ramu na dzień następny oraz komuni- 
at Teatru Polskiego w Katowicach. 

19.10 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy 

Śląskiej — Ondraszek — Józefa Zale- 
skiego“ wyer wizytator dr. E. Famik. 

19.40 — „Co słychać w strażactwie?“ 

19.55 — Komunikat meteorologiczny na o- 

kręg śląski oraz sygmałl czasu. 

20.00 — Odczyt z cyklu: — „Ustawodawstwo 

polskie — Prawo wekslowe” oz. - 
wygł. sędzia dr. Stanisław Gronowski. 

20.50 — Tramsmisja komcertu międzynarodo- 

o z Warsz > 3 

22.00 — Komunikat lotn. - meteorologiczny, 

odczyt i komunikaty P. A. T. z War- 


szawy. 
23.00 — Odczyt w języku francuskim dla 
słuchaczów zagramiczmych a „O radjo- 

r. Witold Wilkosz, prof. 


fonji“ wygł. 
Uniw. Jag. 


X NOWY TYP MAKI ŻYTNIEJ. Mini 
sterstwo spraw wewnętrznych ogłasza, iż 
ustalony został mowy typ mąki żytniej, 
który obowiązywać będzie ad dnia 15 ma 
ja r. b. Wzory tej mąki osoby zaimtereso 
wane mogą oglądać w urzędach powiato 
wej wladzy administracyjnej, tj. w sta- 
rostwach. 


X JAZDA NA GAPĘ. Min. komunikacji 
stwierdziło, że ma miektórych odcinkach 
kolejowych uprawiana jest masowa jaz 
oa ma gapę. Nie ulega watpliwości, że 
jazda taka, pomijając że działa na szko- 
dẹ wpływów kolejowych, demoralizuje 
służbę i nie może być tolerowana. W tej 
sprawie Mimisterstwo komunikacji onga- 
nizuje specjalną służbę "wywiadowczą, 
która będzie komtrolowała poszczególne 
trasy i której funikćjomarjusze przejeż- 
dżać będą i sprawdzać, kiedy i gdzie u- 
prawiama jest „gapa“. Należy dodóa, że 
funkcjonarjusze ci otrzymają specjalne. 
pełnomocnistwa. 

X WYCIECZKA DO SZWECJI. Jak nas 
imformują wycieczka Ligi morskiej i rze 
cznej do Szwecji odbędzie się od 22 
czerwca do 28 czerwca br. i odwiedzi 
Visby i Stockholm. Ze względu ma odro- 
czenie terminu wycieczki zapisy pnzyjreu 
je się jeszcze do dnia 20 maja br. Selkre- 
tarjat mieści sę w Katowicach ul. Jagiel 
lońska nowy gmach województwa, Ko- 
szta wycieczki wynoszą zł. 338. 

X JEDNOGODZINNY STRAJK. W ubie 
głą sobotę 200 robotników fabryki lim i 
drutu Deichsla na Dębowej Górze porzu 
cilo pracę, domagając się podwyższenia 
zarobków 0 50 proc. Po godzinnej przer- 
wię robotnicy przystąpili do pracy pod 
warunkiem, że do dnia 22 b. m. otrzyma 
Ja odpawiedź od zarządu fabryki. 


„KURJER ZACARODNT poniedziałek 15 maja 1929 roku. 
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Niezwykle sympatyczna uroczy- 
stość odbyła się w dniu wczorajszym 
w Sosnowcu w związku z poświęce- 
niem sztandaru gimnazjum męskie- 
go Zrzeszenia rodzicielskiego. O g. 
11 odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościółku kolejowym, które od- 
prawił iks. prefekt Rubik, wygłasza- 
jąc przytem podniosłe kazanie. Po- 
święcenia dokonał iks, kanonik Ra- 
czyński. Po nabożeństwie udano się 
PoR przy dźwiękach orkiestry 

o gimnazjum, gdzie odbyło się ślu- 
bowanie i wbijanie gwoździ. 

. Za stołem prezydjalnym zasiedli: 
inż. Czaplidki w zastępstwie nieolbec- 
nego p. starosty, który musiał wyje- 
chać do Kielc, pr wiieiel Seymi- 
ku p. Narbut, p. dyr. Kaczkowska i 
p. Kędzierska, Pierwszy przemawiał 
p. St. Wolff, jako prezes Zrzeszenia 
rodzicielskiego, oddając sztandar pod 
opiekę p. inż. Czaplickiemu. Następ- 
nie przemawiali p. inż. Czapliaki i 
dyr. J. Kaczkowski, który wręczył 
sztandar chorążemm p. Timlingowi. 


i 


Z życia straży ogniowej 


w Bedzinie. 


W dniu wiczorajszym odbyło się o- 
gólme doroczne zebranie członków 
straży ogniowej ochotniczej w Będzi 
nie, przy udziale około 40 osób. 

Obrady zagaił i powitał zebranych 
prezes zarządu p. E. Rypp, poczem 
na przewodniczącego zaproszono inż. 
M. Laubitza, na asesorów pp. Kemi- 
cera i J. Popieleckiego, na sekreta- 
rza p. Jędralskiego. 

Na wsiępie uczczono przez powsta- 
nie pamięć śp. Michno, członka stra- 
ży, a po odczytamiu i przyjęciu pro- 
tokółu z poprzedniego zebramia, ko- 
mendant straży, p. E. Lange zdał re- 
lecję z pracy drużyn strażackich. 
Straż w roku ubiegłym wyjeżdżała 
do 18 pożarów, oraz brała udział w 
różnego rodzaju | uroczystościach. 
Skutkiem zmiany placu ówiczebnego 
i przeniesienia na nowy teren wieży 
ćwiczeń, straż nie mogła przez dłuż- 
szy okres czasu odbywać przesziko- 
lenia i koniecznych ćwiczeń. ż li 
czy 36 człomków czynnych i 42 po- 
pierających, posiada pewien majątek 
w postaci urządzeń i rekwizytów, o- 
raz własną orkiestrę. 

rawozdania: z działalności za- 
rządu, kasowe i komisji rewizyjnej 
odczytał p. F. Nowara. Sprawozdanie 
kasowe nasuwa kilika, przyznać trze- 
ba niewesołych, refleksji. Miamowi- 
cie, z przytoczonych danych widać, 
że tak pożyteczna placówika nie po- 


siada stałych i dobrych podstaw, lecz | bu 


żyje raczej sztucznie, nic też dziwne- 
go, że ustawiczne boryłkanie się z tru 
dmościami zniechęca ludzi do pracy. 
W mieście, liczącem prawie 50 tysię- 
cy dludmości istnieje straż ochotnicza, 
której budżet wynosił aż 7358 zł. w 
tem 2957 zł. subwencji z Magistratu 
i 347 zł składek członkowskich. A 
więc w 50 tysięcznym Będzinie zna- 
lazły się aż 42 osoby, uznające istnie 
nie straży za potrzebne i popierające 
organizację, a reszta... lubi przygłą- 
dać się jej pracy przy pożarze, | 
przy innych czynnościach. Pozatem 
uderza rówmież mała pomoc ze stro- 
ny Magistratu, który w interesie mia 
sta i ludności powimien otoczyć straż 
należytą pomocą. 

Wszystkie sprawozdamia przyjęto, 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W | krowy 1.10-—1.70. jałówki 1.10 — 1.70, mie 


BĘDZINIE. W dniu dzisiejszym odbę- 
dzie się posiedzenie Rady miejskiej w Bę 
dzinie, według mastępującego porządku 
obrad: przyjęcie protokółu z poprzednie 
go posiedzenia, trzecie czytanie statutu 
o poborze podatku ad ładunków kolejo- 
wych. Dumgie czytamie dochodów, oraz 
wydatków — Działów: I, M, III i IV — 
preliminarza budżetowego na rok 
1929-30. Drugie czytanie statutu o opła- 
tach specjalnych i dopłatach drogowych 
ma rok 1920-30. 

X CENTRALNA TARGOWICA W MY- 
SŁOWICACH. W tygodniu od 6.5 do 
10 maja spędzono na tangi: buhaji 102, 
wołów 60, krów 814, jałówelk 45, cieląt 
47, nierogacizny 1642. Piiacono za jeden 


kilogram żywei wagi: bakaje 1.30-— 180 i4Milak, członkowie: Gamulski, S. Pałecz, ' 


Poświęcenie sztandaru 


gimnazjum męskiego Zrzeszenia rodzicielskiego. 


i|bee tego przystąpiono do wyborów 


kierownikiem sekcji artystycznej został 
p. Bałazy, durystycznej imż. Ferch, a 
sportowej Kliszewski. 


X Z OBOZU WIELKIEJ POLSKI W ub 
sobotę w Dąbrowie Górniczej odbyło się 
zebramie Młodych O. W. P. na tórem 
w głoszony został referat na temat PITO- 
jektów zmian konstytucji i jakiej zmia 
ny wymaga dobro narodu i państwa pol- 
skiego. 

W dmim wczorajszym odbyła się kon- 
terencja okręgowa Obozu Wielkiej Pol- 
ski z udziałem posła Aleksandra Dęb- 
skiego. 


X ZE STOW. WŁAŚCICIELI DOMóW 
I PLACÓW W BĘDZINIE. Wczoraj o- 
bradowat zarząd Stow. właścicieli domów 
i placów w Będzinie. Między innemi, o- 
mawiano sprawę wodociągu i konie- 
czność zorganizowania przez Stow. przed 
siębiorstwa asenizacyjnego. Na ten cel 
potrzeba. około 10 tysięcy zł. i kwotę tę 
zarząd Stow. gotów jest wydatkować. 
Celem realizacji projektu wybrano spe- 
cjalną komisję. Pozatem wybrano dele- 
gatów do komisji rozjemczej, jak rówa 
nież postanowiono w krótkim czasie zwo 
lać ogólne doroczne zebramie. 


Po złożeniu ślubowania przez chorą- 
żego przemawiał w imieniu państwo- 
wego seminairjum męskiego dyr. Ma- 
zur, poczem odczytany został akt 
REY. ; ai 6 Ale A 
hrzestmy: Jeli pp.: inż, 5 
licki, Marja Bardmińs ka. prezes Sta- 
nistaw Wolff, Zofja Kaczkowska, Ka- 
zimierz Tymoszuk, Bolesľawowa 
Kossowa, Ludwik Piątkowski, Zofja 
Kedzierska, J. Wolff, Kazimiera Ty- 
moszukówna. Po odczytaniu aktu od- 
bvło się wbijanie gwoździ do drze- 
woa. 

W uroczystości wzięły udział: de- 
legacje szkół dał Dob ze sztandara- 
mi, wiceprezydemt Dąbro p. Kuź- 
niak, przedstawiciele SOA þar 
dzo liczna publiczność. Nie było na- 
tomiast nikogo z dstawicieli Ma- 
gistratu sosnowiedkiego, co wywołało 
dość nieprzyjemne wrażeniie na tle 
talk pięknej uroczystości. Czemu 
przypisać albsencję zarządu m. So- 
sniowica — niewiadomo. 


„Groźna* manifestacja 
ŻYDOWSKICH WYROSTKÓW. 


W ubiegłą sobotę zebrała się na ut. 
Małachowskiego w Będzinie grupa 
wyrostków żydów, licząca olkoło 50 
osób, celem urządzenia... rewolucji, 
Stwierdziwszy, że niebezpieczeństwo 
im nie zagraża, tj. że w pobliżu nie- 
ma policji, jeden z wyrostków wyjął 
z kieszeni czerwoną szmatę i przy- 
twierdziwszy ją do laski, podniósł 
groźny symbol do góry, a otaczająca 
go gromada zaczęła przeraźliwie 
krzyczeć. Aliści w oddali ujrzano 
granatowy mundur posterunkowego, 


jak również zaaprobowano prelimi- 
narz budżetowy na rok bieżący w wy 
sokości 21.485 zł, przyczem wstawio- 
no 300 zł. na odszkodowanie dla stra- 
żaków za zmiszczoną odzież przy po- 
żarach. Przy omawianiu lączek 
straży ławnik Magistratu p. Hetmań 
czyk zgłosił wniosek w sprawie prze 
mianowania straży ma zawodową 
miejską. Nierealność wniosku uzasa- 


dniało kilku mówców, między inne-|na widok którego  „rewoluojoniści” 
mi, obecny na zebraniu wiceprezes o | momentalnie rozbiegli się, jak splo- 


kregu sędzia Herman, zaznaczając, 
iż pociągnęłoby to za sobą wydatek 
comajmmiej 100 tysięcy zł. na co, 
zdaje się, miasto nie mogłoby sobie 
pozwolić. 

Po uchwaleniu preliminarza, za- 
brał głos prezes zarządu p. E. Rypp, 
który oświadczył, że w obecnych wa 
rumkach zarząd nie jest w stanie pra- 
cować z pożytkiem dla dobra insty- 
tueji i dlatego składa mandaty. Wo- 


szone wróble, na wszystkie strony. 
Posterunkowy zauważył dziwne xu- 
chy i zawiadomił o tem komisarjat, 
skąd wysłany patrol ujął na górze 
Zamkowej część manifestantów, w 
liczbie 25 osób, wśród których zna- 
leziono kilku osobników, oddawna 
znanych, jako krzewicieli ruchu bol- 
szewickiego. Zatrzymanych przeka- 
zano władzom sądowym. 

X SPŁOSZENI PRZEMYTNICY, W ub 
sobote w mocy jeden z posterunkowych 
posterunku PP. w Klimontowie, patrolu 
jąc swój rejon spostrzegł dwóch podej- 
rzamych osobników niosących jakieś pam 
ozki. Na wezwanie policjanta do zatrzy- 
mania się mieźnajomi porzucili paczki 
sami zag korzystając z ciemności zbieglłi 
w niewiadomym kierumiku, Po przejrze- 
miu zawartości porzuconych paczek oka 
zało się, że zawiieraly one 12 i pół kg. ty 
tunua niemieckiego onaz inne towary, 
pochodzenia zagranicznego. Zbiegli 090- 
hnicy byli zapewnie przemytnilkami. 


X ZNACZNA KRADZIEŻ, W nocy z 16 
ma 11 bm. nieznani sprawcy wiłamawszy 
się do sklepu lbokciowego  Frochcwajga 
Szajby w Będzinie (Modrzejowska) skra 
dli towary itolkciowe i galanteryjne ogól- 
mej wartości 5680 zł, Zawiadomiona o kra 
dzieży policja widmożyła dochodzenie, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


KONSULAT POLSKI W PARYŻU. A. 
dres: Paris XVII, Alphons de Newville 
19. 


HANDEL POLSKI Z FRANCJĄ w stycz- 
miu tego roku wyrażał się w następujących 
cyfrach: wywieźliśmy z Francji za 27 milj, 
produktów, a przywieźliśmy z niej za Si 
milj. franków. Różnica na naszą niekorzyść 
— wynosi blisko 60 milj. franków. Co wys 
wozimy, a co przywozimy? Wywozimy prze 
dewszystkiem: wegiel, i koks, cukier, drze: 
wo, jarzyny, oleje i t. p. Przywozimy w 
pierwszym rzędzie: wyroby wełniane, ba. 
wełniane, lekarskie, żelazo, skóry, jedwa: 
bie, produkty chemiczne i t. p. Należy do- 
dać, że obrót handlowy z Francją stale 
wzrasta. 


Przebieg ich był 
dość oryginalny, bowiem jedem z 
członków dawnego zarządu rozda- 
wał uczestnikom przygotowane uprze 
p kartki z nazwiskami kamdyda- 
ów. . 

W wyniku głosowania zostali wy- 
brani pp. inż, E. Winter, Konopka, 
inż. M. Laubitz, M. Starnawski, W. 
Lepecki, J. Popielecki i K. Ruciński. 
Na zastępców pp. J. Laubitz i W. Nar 
t. Z uwagi na to, iż większość wy- 


nowego zarządu. 


bramych była nieobecna na zebraniu, 
narazie niewiadomo, «zy wszyscy 
mandaty przyjmą? 

o komisji rewizyjnej weszli pp. 
Z. Salski, W. Kłapcia i H. „Rydel. 

Z przebiegu wczorajszego zebra- 
nia Wyczuwało się jakieś tarcia czy 
nieporozumienia, w łonie straży i by 
łoby, zdaje się, rzeczą wsikazaną, a- 
by stosunkami w straży zaintereso- 
wał się zarząd okręgu i jeżeli istotnie 
istnieje ferment, należałoby dla do- 
bra sprawy jakmajprędzej uzdrowić 
stosunki i usunąć przyczymę nieporo 
zumnień, alby straż, mająca za sobą 
przeszło ćwiierć wieku istnienia, mo- 
gła się należycie rozwijać dla ogól- 
nego dobra. 


ETEENI IA 


rogacizmę 2.85—3.10, 2.60 — 2.84, 2.30 — 
259, 2.00, — 229. 

X Z RADY MIEJSKIEJ W DĄBROWIE 
W ubiegłą sobotę odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej w Dąbrowie obfitujące w 
kilka ciekawych momentów i trwające 
niebywale długo, gdyż przeszło 6 godzin. 
Sprawozdanie z braku miejsca zamieści- 
my w numerze jutrzejszym. 

X Z KLUBU IM. MARSŹ. PIŁSUDSKIE- 
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nizacyjne zebranie w sprawie założenia 
klubu młodzieży im. marsz. Piłsudskiego. 
Po omówieniu związanych z tem spraw, 
powołano zarząd w osobach pp. prezes J. 
Mostek, skarbnik Goniewicz, sekretarz 
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„„Udziałowy” | 


s Sielce — obok kościoła. * 


„| 
Dziś niedziela 12 maja 
1929 r. i dni następne 


ù Jeden z wielkich super- 59 
szlagierów fracuskiej wy- 
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W rolach tytułowych: 


OFERTY 


Dziś 


[A 


twórni 


nowych dolarów papierowych.. 


Urząd pieniężny w Waszyngtonie ma 
w tym miesiącu do spełnienia zadanie, 
jakiego. nie spełniła dotychczas żadna 
światowa wytwórnia pieniędzy. Nawet 
w czasach najwiekszej inflacji w Polsce; 
Niemczech, na Węgrzech i Frameji żad- 
ma z wytwórni tych państw nie wypro- 
dukowała tyle papierowego pieniądza, 
ile go ma wyprodukować wytwórnia wa 
szymgtońska w kraju, gdzie inflacja jest 
mieznana. 

Z dniem 1 lipca r. b. więjksza część do- 
tychezasowych pieniędzy papierowych 
Stanów Zjednoczonych ma być wymie- 
niona na nowe znaki obiegowe. Chedzi 
w sumie o miljard dolarów papierowych. 

Zamiana starych dolarów na nowe oka 
zała się potrzebną z wielu przyczyn. 
Przedewszystkiem _ silkomstatowamo, że 
prawie we wszystkich krajach na całym 
świecie pieniądz amerykański jest ulu- 
bionym pajpierem fałszerzy. Ta wzrusza- 
jąca solidarność niebieskich ptaków po- 
chodzi stąd, że dolar amerykański jest 
pieniądzem zdrowym i odgry'wa w wielu 
krajach rolę attache pieniądza miejsco- 
wego. Popyt więc na niego wzrastał i 
wzrasta, dziś może juź nie w takiej mie- 
rze, jak dawniej, niemniej wiele jest 
jeszcze ludzi, którzy lubią miętosić w 
swych portfelach zatłuszczone bamknoty 
amerykańskie obok świeżutkich bankno- 
tów wlasnego kraju. 

Główna jednak przyczyna zamiany 
starych dolarów na nowe leży gdziein- 
dziej. Okzało się, że wielkie banknoty 
dolarowe są niepraktyczne. Były one za 
wielkie. Toteż Amerykanie zdawna mo- 
sili się już z zamiarem wydania nowej 
edycji pieniądza. 

Nowe dolary, jakie wypuszczają obec- 
nie Stany Zjednoczone, są o jedną trze- 
cią mniejsze od starych. Są one więc o 
wiele lżejsze. ; 

Zwrócono wielką uwage przy wypusz- 
czaniu nowej edycji na możliwości po- 
drabiania. Otóż, zastosowane mają być 
najnowsze odkrycia chemji przy ich wy- 
dwarzaniu. Teraz bardzo trudno będzie 
rzezimieszkom światowym fałszować 
banknoty dolarowe, gdyż aby je naśla- 
dować mileżloby rozporządzać  takiemi 
maszynami, jakie pójdą w ruch przy dru 
kowaniu nowej emisji. A maszyny te są 
nowoczesne i bardzo drogie, dostępne je- 
dynie dła bogatego rządu Stanów Zjed- 
noczomych. Dość wspomnieć, że przy dru 
kowaniu nowych dolarów zastosowano 
aż 18 tajemmic, 18 znaków dostrzegalnych 
tylko dla banków amerykańskich chronić 
będzie mowy pieniądz przed podrabia- 
niem. | 

Dotychczas urząd pieniężny w Wa- 
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TADEUSZ OPIOŁA. 


szymgtomie wypuścił już 900 miljonów 
dolarów które leżę w schowkach pancer 
nych Ameryki. Ażeby dodrukować pozo- 
stałe 100 milj. dolarów, wytwórnia pra- 
cuje dzień i noc na cztery zmiany. Pro- 
dukcja dzienna wynosi około 6 tonn bamn- 
knatów, Ogólna waga wydrukowanych 
banknotów wymiesie 1.500 tonn, Ażeby 
rozeslać te masy papierów do wszyst- 
kich stanów, trzeba będzie zapakować je 
w 40 wagomch. 

Zmienione będą  przedewszystkiem 
banknoty drobniejsze, 1, 2 i 5 dolarowe. 
Banknoty na grubsze sumy pozostają 
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Dramat na tle powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ. 
Bognsław Samborski, Nora Ney, Lili Romska, Zbyszko Sawan. 


i dni następne. 


KOBIETA—TO GRZECH” * 


pg. rozgłośnej powieści Maurycego Dekcbry 


poniedziałek 13 maja 1929 roku. 
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w 7-miu aktach. A 
DLA MŁODZIEZY DOZWOLONE. 


(Plac Pigalle o północy). 


chwilowo jeszcze w obiegu. Dolary za- 
wierają jak i przedtem, glowy prezyden 
tów amerykańskich. Prohibiejoniści żą- 


| dali, by ma nowych bamkmotach wydru- 


kowamo propagandowe mapisy przeciw 
alkoholowi, ale „mokrzy” stanęli talk 
groźnym murem przeciwko tym za- 
chaiankom, że zamiaru pomiechano. Aże- 
by zapobiedz zdradzeniu tajemnicy dru- 
kowania nowych banknotów otoczono 
kilkoma kordonami wojsk i milicji mie- 
umundurowanej wytwórnię i wszystkie 
najmniejsze ścieżki — prowadzące > do 
niej, Nad wytwórnią unoszą się aeropila- 
my strażnicze dniem i nocą. 

Jak już wzmiankowaliśmy na podsta- 
wie urzędowej PAT-ficznej stare ban- 
knoty dolarowe pozostaną jeszcze dłuż- 
szy czas w obiegu. 


Spór o popioly królewskie 


miedzy Czechosłowacją a Luksemburgiem. 


Między Czechosňłowacją a Luksem- 
burgiem wybuchł konflikt dyploma- 
tyczny, który prawdopodobnie prze- 
rodzi się nadto w zatarg luksembur- 
slko-niemiecki. 

Powodem niezgody  czechosłowac- 
ko-lulksemburskiej są popioły króla 
JES Czeskiego, ojca cesarza Karola 


Król Jan, czczony przez Czechów 
jako pionier tradycyjnej czesko-fram 
cuskiej przyjaźmi, pochodził z dru- 
giej linji luksemburskiej i padł w 
roku 1346 pod Crecy, walcząc razem 
z Francją przeciwko Anglji. Szczątki 
króla spoczywały dotychczas kolejno 
w 10 rozmaitych miejscowościach, o- 
statnio zaś wskutek starań Frydery- 
ka Wilhelma IV Pruskiego nabyte 
były od pewnego  luksembunskiego 
fabrykanta i pochowane w zamku 
Castello w zagłębiu Saary. 


Józefina Baker 
NA POKUCIE... 


Czekoladowa gwiazda, Józefina Ba- 
ker, po niezbyt forłunnem tournee 
po Europie powróciła do Paryża. 

Skandale, wywołane w różnych 
miastach produkcjami | tanecznemi, 
narobiły dużo hałasu wokół osoby 
pięknej mulatki, a potem wszystko 
przycichło... 

„Bakerkka* usunęła się z widowni 
światowej w cień... Stało się coś nie- 
oczekiwanego. Józefina Baker poku- 
tuje i publicznie wyraża swoją skru- 
che... Żarzuciła wszelkie nagie tań- 
ce, nikt jej namówić nie zdoła, aby 
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dnoła 
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orz u : a 
Drak, „Kuriera Zachodniego“ w Sasnowceu. Piłsudskiego 4. 


Przed rokiem czechosłowacki mi- 
nister finansów dr. Englich, będąc 
„ościem przemysłowca Liebiga w Li- 
bercu, dowiedział się, że siostnzeni- 
ca przemysłowca jest właścicielką 
zamku Castelle. Liebig skłonił na- 
stępnie siostrzenicę do wydania pro- 
chów króla czeskiego Czechosłowacji 
pod warunkiem zgody zainteresowa- 
nych rządów. 

Gdy rząd czechosłowacki podjął w 
tym celu oficjalne starania w Berli- 
nie, Luksemburg zaprotestował prze- 
ciw uwzględnieniu zabiegów czecho- 
słowadkich i zgłosił zarazem swoje 
pretensje do szczątków swego byłe- 
go regenta. 

Obecnie radcy niemieckiego urzę- 
du spraw zagranicznych stoją przed 
niełatwem zadaniem rozstrzygnięcia 
sporu o szczatki królewskie. 


nami, nosi suknie ciemne, skrommie 
zapięte pod szyję... 

Mieszka w pewnym .dystyngowa. 
nym pensjonacie, gdzie panuje suro- 
wy regime i rygor prawie klasztorny. 

+ Nie chciałam uczynić nic złego 
— mówi Józefina Baker/— tańczy- 
łam tak, jak mi wskazywał impuls 
mej krwi, pochodzenia, środowiska, 
w którem wyrosłam... To co robiłam 
wydawało mi się zupełnie prostem i 
naturalnem, ale widocznie biali eu- 
ropejczycy inaczej odczuwają te rze- 
CZY... 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
DĄBROWA, Sobieskiego 8. telef. 1-25. 
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Następny program: 
„BRUDNE PIENIĄDZE" 


W/ roli głównej Genjalna Chinka 
ANNA MAY WONG. 
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3 Nad program: | 
Następny program | 
Arcywesoła 5 
komedja Zemsta Mulata | 
w 2 aktach. ; | 
dramat w 10-ciu a 
TREZE ENE EENET k. 


w 7-miu aktach. 


m 


Akcja rozgrywa się w słynnych 
się przy placu Pigalle | 
w Paryżu. 
W roli popisowej 
MIKOŁAJ RIMSKIJ. 


gdy rzucamo pod moim adresem o- 
krzyki oburzenia, ale uznałam moją 
winę... Błądziłam i więcej już tego 
nie uczynię... 

Obecnie Józefina Baker zamierza 
otworzyć w Paryżu dancing przezma- 
czony ściśle dla dobrego towarzy» 
stwa... 


Łapisujcie się do P.M.S. 
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NAGRODY 
i żetony 
dla klubów 
sportowych 


poleca 
J. Smoczyk 


Katowice, ul. 3 Maja 7. 


OSTRZEZENIE. 


Cheąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy | 

przy kupnie akcemtować, wyraźnie żądać 

oryginalnych proszków z „KOGUTKIEMI” 

Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 

Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 

polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
szego opakowania, 


BRW” E 


KI HEMOROIDALNE 


CZOP 
„WARICOL” (z kogutkiem) NA 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie- | 
nie, zmniejszają guzy (żylaki). j 
Sprzedają Pasideze! z Í: 
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WŁOSOW /ieranki fortenien 
marki „Blüthner” 


czarny krzyżowy jest 
tanio do sprzedania. 


ik wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „ESEM= 
cja Chino w o- 


Chmielowa” i „My- | KATOWICE ul. Jordana 
uo c hi 2o Ko. 14. parter na lewo. 
Chmielowe” (z Ko- | gezuwzownas cza 


gutkiem) Sprzedają a- | 
pteki i składy aptecz- | 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 
Freta Nr. 16. 5277 | 


Franciszka Walczak 
zgubiła dowód osobisty 
wydany przez Staro- 
|| stwo Łódzkie. 2615-3 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC. Bedzińska. 
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spelunkach rozpusty gnieżdżą- | 


